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W m iiistu h a  tte Lwowa;
Walki w Belgji i we Francji. —  fojer Premier w niewoli.

Wojna austryjseko-rosyjska.
Petersburg 14 września. (Pet. Ag.). Od Sztabu 

Zwierzchniego W odza Naczelnego:
Na froncie austro-węgierskich wojsk nasze woj­

ska przeprawiają się przez San.
Na samej pozycji przy Rawie Ruskiej zaopyto 

30 dział, z górą 8.000 jeńców oraz wielkie składy amu­
nicji i zapasów żywności. Wyniki ścigania nieprzyja­
ciela nie są leszcze wiaaome. W błotach około Biłgo­
raju są odnajdywane nowe baterie austryjackie, któ­
re sanie ugrzęzły.

Armja generata Bmsiłowu, przeciwko której Aii- 
Siryjacy wykonań ostatm rozpaczliwy' irapór, prze­
szedłszy do ataku, wzięta wieie jeńców i zaobj cznej 
amunicji, dział i parków artyleryjskich, których obli­
czanie jest w toku. Generał Brusiłow zaświadcza, że 
|wojska wykazują silne napięcie i męstwo.
' Dowódcy korpusów mocno z niezachwianym 
spokojem kierowali wojskiem, niejednokrotni i w 
chwili krytycznej odnosząc zwycięstwo.

Generał Biusiłow w szczególności zaznacza wy­
bitną działalność generała Radki Dimitrjewa.

Na prawym brzegu Dniestru Austryjaków ode­
pchnięto do Drohobycza.

Główne miasto Bukowiny, Czcrnlowcc i całą 
przylegającą do mego okolicę zajęto oez walki.

Kopenhaga i 4 września. Wiadomości z Wiednia 
i Berlina stwierdzają zupełną klęskę Austrii: armja 
Dankla została odcięta od armji Auffenberga, główny 
plan austryjacki na Warszawę upadł. Kwatera główna 
tłumaczy przegranę przeważającemi siłami nieprzy­
jaciela. * • *

Według doniesień p rj^ a tn y c h , armja rosyjska 
zajęła już Drohobycz i Sambor.

Mi sie Fritji i w Belgii.
(Telegramy Agencji petrogradzkiej).

Petrograd, 14 września. Rząd belgijski opubli­
kował następujące doniesienie:

Dnia H  b. m. wojska belgijskie po 4-dniowej 
zażartej bitwie w trójkącie Brukseia-Louvain-MaIines 
cofnęły się ku Fortom Antwerpii przed przeważającemi 
siłami nieprzyjaciela Niemcy mieli na trakcie bruk­
selskim silnie ufortyfikowane pozycje; aby je utrzy­
mać, zgromadzili wszystkie siły, jakie w Belgii posia­
dają. oraz 2 korpusy, przeznaczone do Francji. Straty 
Belgów są znaczne, lecz niemieckie są jeszcze więk­
sze. Główny cel ofensywy belgijskiej, mający na celu 
odciągniecie sił iemieckich, aążąlych do Francji, zo­
stał w zupełności osiągnięty.

Londyn. 15 września. Z Ostendy donoszą, że

wczoraj w bitwie pod Alost, między kaw alerią nie­
miecką a artylerią samochodowy belgijską Niemcy 
ponieśli duże straty. Wojska niemieckie, zajmujące 
Alost W liczbie 20.00o, pospiesznie opuściły miasto.

Lonayn, 14 “września. Według doniesienia jen. 
Fiencha armie Klucka i Biilowy cofnęły się już pod na­
ciskiem wojsk sprzymierzonych o dwie trzecie drogi 
między Paryżem a gianicą belgijską.

P a r/ż , 14 września. ,..\\atin“ donosi z placu d o ­

ju .  że armja niemieckiego następcy tronu jest odcięta 
w Lesie Argońskim i znajduje się w rozpaczliwej sy­
tuacji.

Londyn, 14 wrześna. Z Ostendy donoszą do 
„Times‘a“, że pomiędzy wojskiem pruskiem a bawar­
skimi:, operyjącera w Belg.1*, pr~y zł o do poważnego 
starcia, które zakończyło się bójką. Podczas oóiki 
zginęło 10 żołnierzy.

Slanowisk Rumunii.
Z Rzymu donoszą do pism Wai szawskiclih pod 

datą 14 b tn.:
„Secolo“ donosi z Bukaresztu, że zmiana sytua­

cji na galicyjskim terenie wojny, oraz przeniesienie 
przez Serbów terenu walgi do Austrii, wywołały zu­
pełną zmianę w poglądach kół miarodajnych na dal­
szy stosunek Rumunji do rozgrywających się w ypad­
kowy P rasa wszystkich odcieni domaga się od rządu 
jasnej i określonej polityki.

,.Adverul“ pisze, że jawne głoszenie neutralności 
przy maskowanych sympatiach i cichem ropieraniu 
dwuprzymierza może w  przyszłości zbyt drogo kraj 
kosztować.

W a l k i  n a j M n i u .
Rzj m, 14 września. Wojsko serbskie przeprawia 

się przez Dunaj.
Kopenhaga, 14 września. Biuro Wolffa ogłasza 

urzędowy komunikat austryjacki, stwierdzający 
wkroczenie wojska serbskiego na terytorium wigier­
skie.

Wois ia austryjackie 
j r z e c i w  Francji.

„Gazette de Lausanne" podaje ścisły, jak zape­
wnia, s p i s  wojsk austryjackie!:, operujących wespół 
z głównemi silami niemieckiemi w Górnej Alzacji. Są 
to: 1) trzy brygady piechoty (21.000 żołnierza) z  Ko­
szyc w Północnych W ęgrzech; 2) trzy brygady pie­
choty z Klausenburga w Siedmiogrodzie; 31 brygada 
z Czech; 4) dwa pułki kawalerii lekkiej, której sze­
fem jest cesarz Wilhelm; 5) oddział transportow y; 
6) kompanja kartaczownic z Schwarzhorna: 7) trzy­
naście baterii z 6 dział 15-centymetrowych każda; 
S) mieszana dywizja rezerw ow a (12.000 żołnierza);

9) oddział saperów. Ogółem posłane przez Austrię do 
Alzacji posiłki składają się z 70.000 żołnierza, nie li 
cząc oddziałów pomocniczych i technicznych.

P ? R u s k e r  s ą d e m .
„W arszawski] Dnie-omik** z dn. 13 b. m. donosi:
W edług otrzymanymi przez nas wiadomości, w  

liczbie jeńców', zabranych w  ostatnich walkach na 
froncie południowo-zachodnim znalazł się pruski ma­
jor Preusker, osławiona okrucieństwami względem 
bezbronnych mieszkańców Kalisza**.

W  myśl międzynarodowych przepisów wojen­
nych, jeniec, któremu udowmdnionc zabójstwo kobiet 
i dzieci, traci prawa, przysługujące mu z tytułu jeń- 
Ca i stawiony zostaje pod sąd wojenny,.

t o n f r a ln y  R o m ife f  o fiy w afe ls& i.

Z dzienników kijowskich uzupełniamy wiado­
mość podaną w  tych dniach, w komitecie gospodar­
czym, który powstał w W arszawie.

Komitet ma za zaaanie czuwanie nad tern, aby 
produkcja rolna i przemysłowa w kraju naszym roz­
wijała się normalnie, aby aostarczyc środków ludno­
ści, która wskutek wojny środków tych została po- 

. zbawiona oraz pracy tam, gdzie dostarczenie i t j  jest 
inozlrwe. Zadaniem Komitetu jest dalej — stwierdze­
nie strat, jakie ludność poniosła wskutek wojny i ob­
myślanie środków', celern wynagrodzenia tych strąg

W reszcie najważnieiszem zadaniem Komitetu 
Centralnego będzie k o n t r o la  i kierownictwo działal­
ności miejscowych komitetów obywatelskich.

W skład Centralnego Komitetu Obywatelskiego 
wrchodzą: Seweryn ks. Czetwertyński. W ładysław 
Crabski, St. Leśniowski, A. Wieniawski, Czekanów 
ski, Z Chrzanowski, T. Rutkowski, Br. Załęski, A. 
Wierzbicki, St. Karpiński, Alfons Bogusławski, St, 
Wojciechowski.

Postanowienia Komitetu, którego posiedzenia 
odbyurać się będą pod przewodnictwem p. o. generał- 
gubernatora rz. r. st. von Essena, posiadać będą zna­
czenie rozporządzeń urzędowych.

OD WARSZAWY DO LWOWA.
(WYWIAD).

Jeden z członków naszej redakcji miał dłuższą 
rozmowę z delegatem polskiego „Czerwonego Krzy 
ża“ W' W arszawie, osobistością, zajmującą wybitne 
stanowisko w społeczeństwie polskiem. Delegat ten 
przybył automobilem onegdaj z W arszaw y do L w o 
w a. Oto garść informacji, jakie otrzymał nasz Współ­
pracownik.

Warszawa w słońcu.
W. Szanowny informator — pisze nasz współ­

pracownik — z uśmiechem słuchał wiadomości o po­
głoskach o rzekomem wzięciu W arszawy. W arsza­
wa — opowiadał — pławi się obecnie w słońca, jak 
daleko widać na widnokręgu ani śladu wojsk n ieprzy­
jacielskich.

Od pierwszego dnia wybuchu wmjny. na jeden; 
dzień teatry  nie zaprzestały przedstawień, życie idzie' 
petnem tętnem, banki tylko częściowo ograniczyły,.



wypłatą wkładek. Dla charakterystyki otosunkow, 
powiem panu rzecz, chyba interesującą, że za 10 dni 
odbędą się zwykle jesienne wyścigi.

.leżeli mają w arszaw .acy jakie zmartwienie, to 
chyba to, że na wycieczki zamiejskie trzeba mieć spe­
cjalne pozwolenie. Do ułatwienia stosunków niezmier­
nie pizyczynila się osoba generał-gubernatora wo­
jennego gen. Turbina, człowieka bardzo przystępnego, 
idącego o ile możności społeczeństwu na rękę. Gett.- 
gubernatora Żylińskiego zastępuje p. Essen, jego po­
mocnik w  zarządzie cywilnym.

O „zajęciu11 W arszaw y głoszono widocznie i 
gdzieindziej, albowiem, jak słyszę, we Wrocławiu z 
powodu zajęcia W arszaw y odbyła się olbrzymia ilu­
minacja. Na szczęście o tern zajęciu jedynie rny w 
W arszawie, mc nie wiedzieliśmy... -

- Na ziemiach Królestwa.
Już bardz.ej realne były wiaaomości o zajęciu 

prowincjonalnych miast Królestwa. Zajęcia takie rze­
czywiście się odbywały, jednak dokonywały je nie­
znaczne oddziały wojsk pruskich i austryjackich, któ­
re dziś, o ile mi wiadomo, zostały juz w yparte.

Co się tyczy nastroju ludności, to począwszy od 
najwyższej inteligencji, a skończywszy na chłopie, pa­
nuje w calem społeczeństwie polskiem niepodzielnie 
nienawiść do Prus. O nastroju tyrr, może Pan nabrać 
wyobrażenia z takiego charakterystycznego momen­
tu : kiedy w guberniach przylegających do Galicji na­
kłaniano chłopów do wstępowania do legjonów, od­
powiadali chłopi: „to wszystko bardzo pięknie, ż-ebyś- 
ta tylko poszli na P rusaka11.

— Więc w społeczeństwie polskiem istnieje 
świadomość niebezpieczeństwa, grożącego od Prus?

— Nie nieoezpieczcństwa, grożącego od Prus — 
przerwał żywo zapytany — bo Prus u nas nikt się 
dziś nie obawia. Ale świadomość krzywd, jakich 
doznaliśmy od Prus i świadomość nienawiści jaką 

t żywią do nas Niemcy. Mieliśmy zresztą sposobność 
poznać cywilizowanych Prusaków i obecnie w Kali­
szu, Kielcach. Nowo-Radoinsku, w Częstochowie, wo- 

igóle wszędzie, gdzie się pokazali w czasie obecnej 
wojny. Po tych zajściach nawet chłopi, którzy do tej 
pory zachowywali się obojętnie, - zaczęli masowo 
zgłaszać się na ochotnika do wojsk rosyjskich, aby 
iść na Prusaka. To też obecnie, gdy kozacy przecho­
dzą, ludność wita icli chlcbcm i solą. Co prawda, to 
kozacy i wogćue wojska rosyjskie nie czynią żadnych 
nadużyć, zwłaszcza że z początkiem wojny wydano 
rozkaz Najwyższego W odza z poleceniem, aby woj­
ska przechodząc przez ziemie zamieszkałe przez Po­
laków, czy to w granicach imperjum, czy to w kra­
jach sąsiednich, pod grozą kary  śmierci w strzy­
mywały się od wszelkich nadużyć.

Stanowisko obywatelstwa.
Z cltw ilą podjęcia wojny, zawiązał się komitet 

obywatelski, zatwierdzony przez rząd, Który objął 
swoją działalnością cały szereg prac publicznych, jak 
akcję sam arytańską, opiekę nad rodzinami ' powoła­
nych pod broń itd. Na czcie komitetu liczącego 16 
osób, stanął ks. Zdzisław Lubomirski, a zasiadają w 
ni mosobistości najpoważniejsze ze wszystkich ster. 

^ s  Maciej Radziwiłł, M. Lutosławski, Paw eł Górski, 
ks. Czesław Mirski, Stanisław Wojciechowski (koo­
peratywy) i in. Rozdzielono czynności tak, aby uchro­
nić życic od zastoju, np. bardzo energicznie zajęto się 
robotnikami ze względu na to, że w  niektórych fabry- 

1 kach musiano ruch ograniczyć. Do polskiego Czerwo- 
‘ nego Krzyża, który się utworzy ł pod protektoratem 
ccsarzowej-inatki należą panie Z najwyższych sfer, a 
na czele stoi margr. Wielopolska i kś. Woroniccka.

W pracach tych bici ze udział całe obywatelstwo, 
bo u nas całe obywatelstwo pozostało na swoich po­
sterunkach, nietylko w W arszawie, ale i wszędzie na 

.prowincji. Do tego stopnia, że ziemiaństwo zostało 
w su oich dobrać!) naw et tam. gdzie w kraczały woj­
ska obce, zostają nawet ha terenie wojny i dopiero 
zawiadomieni, żc w danem miejscu bitwa ma się od­
być, w ostatniej chwili opuszczają swój majątek. W 
majątku jednych z moich znajomych odby'wała się 
bitwa, od huku nnnat otwierały się drzwi we dwo­
rze, a jednak mieszkańcy pozostali na miejscu. I to 
wszyscy pozostali z rodzinami, z żonami i dziećmi 
Zostali więc ordyuatostwo lir. Zamoyscy w Zwie­
rzyńcu, ks. Lubomirscy w Kruszynie, zajętej przez Pru- 

Lsaków, hr. Wielopolski w Clirobrzu, którego wyw ie­
ziono  do Wiednia, potem jednak puszczono, hr. Hen- 
;ryk i August Potoccy, lir. Komorowscy, p. Eortunat 
Zdzicchow ski... wyliczani panu nazwiska, które mi w 
tej chwali na myśi przychodzą, bo można stwierdzić, 
że zostali wszyscy, uważając, żc obecność ziemian 
wpływa na uspokojenie ludności i normalny tok ży­
cia w kraju.

Pozostały również zarządy miejskie i prezyden­
ci miast, zajmowanych przez wojska obce, pomimo 
tego, że jak wam już wiadomo z pism, pozostanie na 
stanowisku pociągało dla nich nieraz bardzo przykre 
konsekwencje.

Ofiarność 1 praca.
Obok pracy całe obywatelstwo nie szczędzi fun­

duszów na cele humanitarne. Hr. Michał ciobański, po 
• ogłoszeniu odezwy Wielkiego Księcia ziożył 100.000 
irb. „od syna rozdartej ojczyzny11 na szpitale. Tworzą 
się szpitale ofiarnością ludzi prywatnych, metylko po 

■miastach, ale i po prowincji. P. Franciszkowa Górska 
urządziła ii. p. duży szuital dla rekonwalescentów, ta­
kie same szpitale w kilku miejscowościach na 600

choryJi ut.eorzył ordynat z,ui.,uyski; ludzie niezbyt 
zamożni nawet tw orzą szpitale na 5, 10 łóżek.

Sympatie pruskie
objawiają w Królestwie jedynie żydzi, W  Łodzi nrzą 
dzili żydzi nawet demonstrację na cześć Prus, obno­
sząc w pocnodzie portret Wilhelma. Za to samo w 
Pabianicach nałożono na żydów kontrybucję, a Komi­
tet obywatelski zabronił żydom urządzania demon­
stracji bez pozwolenia.

Szpiegostwo uprawiają żydzi niasuwo wszędzie. 
Sygnalizowali np. z wiatraków, tak, że na granicy 
musiano znosić wiatraki. Z powodu w ykrycia szpie- 
gostw, żydów usunięto ze znacznych przestrzeni w o- 
kolicach fortec.

W prost przeciwnie odnosi się, jak już zazna­
czyłem, ludność polska. W yrazem jej nastroju może 
być aowcip w piśmie lnimorystycznem ''M ucha11. 
Rysunek przedstawia kopiec, pod którym leży Wil­
helm II, a napis brzmi: „hier liegt der Huna begra- 
bon“.

W Łodzi.
Fabryki łódzkie pracują, panuje zupełny spokój. 

Komitety obywatelskie funkcjonują nadzwyczajnie, 
utrzymują surowo porządek. Utworzono milicję, li­
czącą 6.000 ludzi, obecnie uzbrojonych Sprawiedli­
wość wymierzano szybko i obficie. Lokal sądowy 
składa} się z dwóch pokoi: w jeanym sądzono, a w 
drugim natychmiast wyrok wykonywano w formie 
odpowiedniej ilości razów kreską gumową.

Za lyaiisz — Instemurg
Dodatnie na społeczeństwie polskiem wrażenie 

musi w yw ierać  całe postępowanie rządu ro­
syjskiego, który np. obecnie nakłada w Prusiech 
Wschodnich Kontrybucje za gw ałty na ziemiach pol­
skich, ogłaszając np. kontrybucję 106.000 rb. na In- 
sterburg za Kalisz, 100.000 rb. za Częstochowę itd.

Nieco o odwadze pruskiej. _ __
Oddziały pruskie, jakie Królestwo miało „przy­

jemność11 Oglądać, obok okrucieństw i barbarzyństw  
objawiały niejednokrotnie także specjalne męstwo. 
Nowo-Radomsk zajął większy oddział pruski, który 
dopuszczał się strasznych gwałtów fi | nadużyć wobec 
liajniewinniejszych ludzi. Młodego chłopaka, nawia­
sem mówiąc,, lak  się okazało, zupełnie niewinnego, 
Którego schwytali Prusacy i chcieli rozstrzelać, urato­
wał taki przypadek: Sąd nad nim odbywał się w ra­
tuszu; nagle ujrzano na drodze ogromny tuman ku­
rzu; wśród Prusaków rozległo się wołanie, że idą ko­
zacy. Zerwali się wszyscy i zostawiając delikwenta 
umknęli z miasta wśród szalonej paniki, kiedy jednak 
kurz opadł, okazało się, żc pędzono drogą bydło

Tłuste, wypasione landwerzysty pruskie, któizy 
w pantoflach i z fajKami w zębach dopuszczali się nad­
użyć, nie płacac za nic i grabiąc, tak, że z m ieszkań  
wynosili nawet popielniczKi, okazywali, i gdzieindziej 1 
podobne męstwo. Faktem jest, że obecnie wszystkie 
niemieckie oddziały, Które przyszły do Królestwa, u- 
cickają w  popłochu.

‘Automobile.it orzez Lublin do Galicji.
Na całej drodze do Lublina w re normalne życic, 

jak za najlepszych czasów: kończą roboty polne, o 
wojnie niemal nie słychać. Dopieio lubelskie robi 
wrażenie terenu wojennego. Widzi się to oarazu po 
całych taborach samochodów, ruchu wojska itd.

Lublin, kiedy do niego wjeżdżałem — opowia­
da nasz informator — robił wrażenie miasta austry- 
jackicgo z powodu niezmiernej liczby jeńców z woj­
ska austryjackiegc. Jeńcy ci po prostu zapełniają ulice 
Jzień i noc; jak tam obliczają około 116.000 jeńców 
przewieziono przez Lublin. Przyprowadzono tu tak- 
że 60 ciężkich dział prusKich, z których dwa zosta­
wiono na rynku, gdzie oglądają je z zaciekawieniem 
tłumy publiczności, odczytując i komentując dumny 
napis w stylu Wilmelma: „ultima ra.io regis11, w któ­
ry  zaopatrzona jest lufa każdego działa niemieckie­
go. W  samym Lublinie gorączkowo pracuje Czerwo­
ny Krzyż polski i rosyjski. z

Zaznaczyć trzeba, że rosyjskie władze nie czy­
nią żadnej różnicy między rannymi rosyjskimi czy 
nienrzyjacielskimi i wszyscy, nav. et oficerowie nie­
mieccy wyrażają się z uznaniem o hidzkicm traktowa­
niu jeńców.

Od Lublina zaczynają się już tereny bitew. Wsie 
i miasteczka zniszczone i popalone. W Krasnym s ta ­
wie z większych budym ów  został tylko kościół, 
irzy czwarte miasta zniszczone Zamość ocalał ja­
kimś cudem. Tomaszów w trzccli czwartych znisz­
czony. Z Bełżca nic pozostał kamień na kamieniu. 
Opowiadają, że to wojska au s tr ia c k ie  podpaliły mia­
sto, cofając się Masa tu porzuconych jaszczyków au­
stryjackich, kilkanaście dział polowych, dużo broni, 
pocisków.

Od Bełżca wsie zupełnie popalone, zniszczone 
ogniem działowym. Mosty, małe zdaje się, bo orien­
towałem się tylKo z mapy, poi. szczone.

Ten obraz zniszczenia tow arzyszył nam do Re­
wy Ruskiej, również do połowy zniszczonej, bo pó­
źniej noc zakryła bolesne widoki aż do Lwowa.

O D P O W IE D Z I OD RfcDAKCJL
t

W P. Jadwiga Kai Myśmy o takiej instytucji 
wiedzieli. Ale Kopenhaga jest stolicą państwa neu­
tralnego, a my jesteśmy w centrum walki. Z tego 
względu rzecz jest niemożliwa do urzeczywistnienia.

N A D E S Ł A N E ,  o 
Cena za wiersz 80 hal., w soboty i niedziele K 1.20.

najmniej 4 wiersze. Ł —

! A R O R A T * W J M  CHEHITZNO - LEK ft R SI-IF
iy  %  I HYGIENlCZNO-BftKTfcRJOLOGiCZNE ---------
pod Kierownictwem P r o f .  Tira,  K  P d M & A  
wykwity ara wszelki 8 badania z sakieau. djagnoetyjs. le­

karskiej 1 kygjeny"- * 4038
Lwów, ul. Senatorska I. 5. — Telefon 494. *

zTkłfd (Jra Ańt BlumeiifeJ-da

Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N A  - T E C H N IC Z N Y
E M I L A  P O R D E S A

znaiauje sie przy ul. Kopernika 1. 11. Teief. 82 IV.'
* ___ _ “ i 4030

Nov.y, rozszerzany lokal! Zakład glmnastvk! leczniczej1, ortopedji

i d o c . d r a  Ł u g . P i a s e c k i e g o
T elefon  i232. — ul. O ssolińsk ich  11. — Ord. od 2 -4 .

12134

O ś w i a t a  i

== W, seminarium gospoaarstwa w Snopkowie od­
będzie się trzymiesięczny kurs gospodarstwa kobiece-; 
go miejskiego od d. 20 września do 20 grudnia b. r. 
Kurs ten obejmować będzie naukę gotowania, oraz- 
konserwowania produktów spożywczych, pieczenia 
chicha, bulek i ciast, prania i prasowania bielizny gład­

kiej. oraz sztywnej męskiej, wywabiania plam, czysz­
czenie dtenńcziie pranie weln i koronek, szycie, cero-, 
Wanię, naprawa bielizny, oraz krój. W zakres nauki 
wchodzą też porządki domowe; hygjeiia kobiecego 
gospodarstwa, rachunkowość gospodarcza. W arun­
ki przyjęcia: ukończonych lat 16, opłata miesięczna 
45 kor. za mieszkanie, utrzymanie i naukę. Zgłosze­
nia przyjmuje zarząd seminarjum, Lwów, Snopków,! 
Ilnja tramwaju K. D., od szkoły przemysłowej pie­
chotą. 1 ..................

Wpisy uczniów, uiu* Zgłoszenia pp. pro.esorówj 
do gimnazjum A. Mickiewicza (ul. Senatorska) przyj­
muje się od poniedziałku 21 września od godz. 9—L2i 
i od 4—6. Dyrekcja. 12185

ApsroizSEja mikiita.
Cały szereg osob zaczyna jeździć po okolicy 

Lwowa i kupować produkty roinc dla miasta. Między; 
innymi codziennie wyjeżdża poza rogatki Lwowa dr. 
W ładysław Kubik, krajowy instruktor ogrodnictwa, 
z uczniami krajowej szkoły ogrodniczej. Po wyśpi ze- 
daniu prawie wszystkich produktów z ogrodu szkoi-1 
nego, obecnie pomagają oni przy zakupnie towarów 
dla Czerwonego Krzyża. ■ ;

P rzy  ul. Sykstuskiej są już cztery sklepy napeł­
niono tymi produktami, w których będzie się sprzeda­
wać o ile możności wszystkie prowianty. Gdy wczo­
raj wyprzedano zapas w pierwszym magazynie i na­
pisano to na zamkniętym sklepie, powstała wśród pu­
bliczności wrćfsja, że już pewmie nie będzie kartofli na. 
zimę.

Tak nie jest. W ystarczy powiedzieć, że dr. Ku­
bik zadatkował taką ntasę ziemniaków, warzyw, o- 
woców i mąki, że potrzebne będą do rozprzedaży 
wszystkie wolne sklepy przy ul. Sykstuskiej, a będzie 
się sprzedawać o ile możności po zniżonych cenach.

Pierw szy sKlep znajduje się w domu p. Schutz?.. 
W  nim będą wystawione próbki towaru, przyjmować 
się będzie zamówienia, omawiać z członkami Komi­
tetu ważne spraw y tych instytucji dobroczynnych, 
które opiekują się sklepami, rozważać zgłoszone o- 
ferty itd.

W drugim sklepie mieści się owocarnia, z której 
dochód płynie na utrzymanie jarskiej kuchni, mie­
szczącej się w domu p. Backa, przy ul. Sykstuskiej 
1. 35. ' Pierw szy obiau jutrzejszy dla ubogich składa 
się z następujących potraw : zupa pomidorowa z ziem­
niakami, placki kartoflane i fasola.

Taki obiad kosztuje 20 hal.
Trzeci sklep pod 1, 2 przeznaczony jest na cią­

głą wystawcę sortymentów'' w arzyw. Z początku 
sprzedawano w nim wszystkie rodzaje warzyw , ale 
z powodu wielkiego natłoku nie można było należy­
cie urządzić wszystkiego. Obecnie sklep desynfek- 
cjonowano, a dziś V  sobotę zacznie się sprzedawać 
sortym enty warKyw po 5, 10, 15 i 20 koron.

C zw arty sklep powstanie dla ludzi ubogich, nie 
przed tein trzeba go wybielić.

W  sklepie po dawnej mleczarni, w kamienicy r. 
Backa sprzedawać się będzie od dzisiaj kartofle po 
12 hal. za 1 Kg. Mecenas lwowski dr. Meyer ofiarował 
zarządowi tak znaczne zapasy wyborowych ziemnia­
ków, żc za kilka dni będą jeszcze tańsze. Ud godzi­
ny 11, w tym lokalu wydawać się będzie jarskie obia­
dy, śniadania i kolacje. *

W ostatnim sklepie 1. 57 mieszczą się ogromne

Chorojtfy skory, witr dw, kosmetyka, lekarska  
Choroby “Yenerycznfc 4029

lwów, ul. Klement. Tańskiej 1 (obok hotelu George’a

I R  K  P O  i )  L E W  S K I
Specjalista {hordo skórnych i wenerycznych * 3 

- ardynuje dia kobiet i mężc^ -zn bd 11—12,2—5 °
ulica Zimorowicza 1. 5 (naprzeciw Sokoła).
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m agazyny w arzyw , do których zwozi się płody z pól 
;warzywnych. W  niedzielę o godz. 12 odbędzie się u- 
roczyste otwarcie,'

Sklepy będą otw arte od 10 rano do 12 i od 3 
do 6. - '  ----- -----------

i r-*-*.: ti f * 1-.

K a r d y n a ł  F e r r a t a ,
Dobrze poinformowana w Sprawach kościelnych 

• wileńska „Oazeta Codzienna" tak pisze o nowym se- 
Kretarzu stanu, kardynale F errata:

wietn. Gdy jednak nazajutrz zajrzałem ao lustra — 
znalazłem kilka siwych włosów.

Az dotąd podobne gadki o raptownem posiwie­
niu uważałem za bajki...

(aż.). =

W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e .
— T cm p e r« tn rŁ ,. Dziś o g. 10 w południe -f-14‘0 

st. (Jelsiusza

szkolna była już w pełnym toku pracy programowej.' 
W  tym roku wobec świeżych zajść 1 niepewnej przy-i 
szłości, zaledwie tu i ówdzie dają się słyszeć nieśmiałe 
glosy, nawołujące do rozpoczęcia nauk. A przecież tę 
pracę trzena koniecznie i to bezzwłocznie rozpocząć.!

Przym usowa bezczynność rodziców, którynu 
wypadki dni ostatnich przerwały prace zawodową, 
nie powinna oddziaływać na dzieci.

S traty  czasu nie powetuje się nigdy, a próżnia- 
cze Wałęsanie się po ulicach i Karmienie wyobraźni 
krwawemi widmami wojny przyniesie młodocianym 
umysłom nieobliczalne szkody.

Z ulicy wpada do mieszkań turkot wozów z amu­
nicją, tupot marszu żołnierskiego,' tętent oddziałów 
kawalerji — potem cisza... zdenerwowane ucho łoWi 
przez  półotwarte okno basowy pomruk amiat, wia­
trem niesiony. ’

Gdyby trochę muzyki?...
Fortepiany zamknięte, skrzypce pochoWane w 

głębi futerałów, i ludzie boją się icn tknąć, żeDy nic 
razić się wzajem dźwiękiem, jak niewczesnym żar­
tem. Roją się, żeby muzyka nie brzmiała, jak dysso- 
nans wśród ogólnego przygnębienia.

Tak! zapewne! Fałszywie wybębniane tanga 
i matehiche, byłyby jedną to iturą więcej dla przemę­
czonych nerwów.

Ale spokojna, celowa praca przy insti fm lh d e , 
której dyskretny odgłos przytłumiałby choć trochę 
wojenne hałasy j odwracał uwagę, miałaby niezawod­
nie dużo kojącego w pfrw u an rozigrane nerw y

Nauka muzyki mogłaby być tym pierwszym kro­
kiem młodzieży w kierunku powrotu do zajęć zwy­
kłych. Dla rozpoczęcia jej nie potrzeba czekania aż 
się zbierze jakiś komplet, — z każdem dzieckiem z o- 
sobna w każdej chwili można zaczynać

Zabranie się oarażu do pracy nad książką, może 
w dzisiejszych warunkach sprawiać ’ dziecku duże 
trudności. Zbyt Wiee wrażeń będzie przeszkadzało 
skupieniu i rozpraszało uwagę.

Mechaniczna strona ćwiczenia na instrumencie 
ułatwia rozpoczęcie pracy z jednej, a kontrolę z dru­
giej strony. Dźwięk instrumentu wniesie w dom rytm 
pracy i będzie niejednokrotnie bodźcem dla otoczenia 
do jęcia się jej. aj

Związek muzyczno - pedagogiczny podjął się 
wprowadzenia nauki muzyki, mimo trudności położe­
nia, na normalne tory.

W  tym celu wydaje spis wszystkich przenywają- 
cych ooecme we Lwowie nauczycieli i nauczycielek 
muzyki wraz z adresami, a sekretariat związku (ul. 
Asnyka 9) udziela na żądanie wszelkich informacji co 
do cen, kredytowania lionorarjum, tymczasowych za­
stępstw  i t. p.

Z. M. P. ma nadzieję, że publiczność oceni życz­
liwie jego usiłowania i przyjdzie z pomocą izeszy pra­
cownic i pracowników, którzy wśród ciężkich chv, ii 
pozostali na swych stanowiskach i chcą pracoWać, aby 
zaiobić na chleL dla siebie i dla swoich.

Związek muzyczno-pcdagugiczny, grupa lwow­
ska: M. Sołtys, przewodniczący. S. Głowacki, se­
kretarz.

Ilosnorcta i g ł ę b i a .
Redakcję ,,Kuriera W arszawskiego" odwiedził 

górnik z kopalni „Czeladź".
Odwiedził nas — pisze „Knrjer W arszawski" — 

jeden z przyjaciół naszego pisma, górnik z kopalni 
„Czeladź", któremu zawdzięczamy szereg ciekawych 
wiadomości z Sosnowca i Zagłębia Dąbrowskiego. 0 -| 
powiada on, co następuje.

„Ponieważ o wynajęciu koni nie mogło być rpo- 
wy, postanowiłem przestrzeń dzielącą Sosnowiec od 
W arszaw y przebyć piechotą. \ \ ę d rówka moja odby­
w ała się bez przeszkód, ale w okolicach Radomska' 
uznałem za konieczne porzucić główny trakt i skręci­
łem boczną drogą do Sulmierzyc, gdzie wpadł mi do 
ręki od dawna niewidziany „Kurier W arszawski ; był, 
to egzemplarz z dnia 20 z. 111.4 bardzo zniszczony, 
gdyż jak mi mówiono, oniegał całą okolicę, która od, 
kilku tygodni nie otrzymuje żadnych dzienników dto-' 
gą normalną. Podczas pobytu w Bełchatowie dowie­
działem się, że tamtejszą ludność niemiecką i żydow­
ską rosyjska władza wojskowa skazała na kontrybu­
cję w sumie 10.000 rubli, za okazaną Prusakom go* 
ścinność, która znalazła w yraz naw et w ucztach 
wspólnych.

Z Bełchatuwa dotarłem do Piotrkowa, a stamtąd 
koleją do W arszawy.

A teraz op<,# iem o stosunkach panujących W So 
snowcu. Prus /yM w szedlszy do miasta dnia 2 z. fn.,; 
po rozlepieniu groźnych obwieszczeń, dotyczących 
zachowania spokoju przez ludność, z całą encrgją za­
częli zaopatrywać się w artykuły niezbędnej potrze­
by; więc przcdcwszystkiem skonfiskowali kilkadzie­
siąt wagonów węgli, nrzygotowanych dla W arszaw y, 
zagrabili wagony pełne artykułów żywności, pomię­
dzy innymi, skonfiskowali kilka wagonów owsa, bo­
dącego własnością naszej kopalni.

W  ciągli całego pierwszego tygodnia ekspedio­
wali za granicę po kilkanaście wagonów, naładowa­
nych materiałami żywnościowymi, które P rusacy ,z a ­
kapowali" w okolicach, oczywiście wydając w za­
mian... kwitki...

Procedura wydawania tych kwitków jest nie­
zmiernie oryginalna, czynność tę bowiem spełnia kto 
się zdarzy, zarówno komendant, jak kapral, żaoewnia-

.,Ojciec św. Benedykt XV dobrał sobie na współ­
pracow nika, jako sekretarza stanu, kardynała Domi­
nika Ferratę. Ferrata jest jedną z najsympatyczniej­

szych, najszlachetniejszych postaci w  kardynalskiem 
■kolegium Przez niego załatwiano wszystkie spraw y 
polskie w W atykanie, od chwili, gdy zabrakło osta­
tniego poiskiego kardynała. F eria ta  uważa się ja­
wnie za przyjaciela Polaków i zna biegle sprawy ko­
ścioła w  Polsce; utrzymuje stale stosunki przyjaźni 
z wielu polskiemi roazmami, a w nuncjaturze pary­
skiej pracował razem w związku ścisłej przyjaźni z 
kardynałem Czackim, jednym z najpiękniejszych 
przedstawicieli polskiego kapłaństwa".

ORMJANIE DO POLAKÓW!
W  gazecie ormiańskiej „AIszak" ukazała się na­

stępująca odezwa Ormian do Polaków, którą przyta­
czam y:

Pozdrowienie Polsce!
Niech żyje Polska!
W ciężkiej krytycznej chwili odradzasz sie, jak 

‘świadczą słowa Najdostojniejszego W odza Naczelne­
go. Pozdrawiam y Cię, Polsko!
, I jeżeli potrafisz zourzyć mury granic, które Cię 
dzielą na trzy  części, jeżeli zgromadzisz 20 miljonów 
‘dzieci swoich pod opieką Wielkiego ODrońcy Sło­
wian, wtedy, o Polsko, korzystać będziesz z zupełnej 
wolności rozwoju, swobody języka i wiary.

Bracia Polacy! Idźcie na spotkanie wojsk rosyj­
skie1', które niosą wam wolność i prawa obywatel­
skie'! Brońcie dzielnie swej drogiej, pięknej stolicy od 
.napaści wroga!

I kiedy wojska rosyjskie zwycięsko powrócą do 
ojczyzny, wy się zgromadźcie w  W arszawie, otoczcie 
pomnik nieśmiertelnego poety Adama Mickiewicza i 
uściskajcie braci. Raduj się i Ty, Wielki Poeto! Nat­
chnione Twoje pieśni patryjotyczne, my wraz z odro­
dzoną Polską śpiewać będziemy wiecznie! Chwała i 
cześo 1 w ej pam ięci!

Pozdrowienie ślemy Sienkiewiczowi, Tetmaje­
rowi i innym znanym nam poetom i pisarzom.

Od podnóża sędziwego Araratu my, Ormianie, 
serdecznie pozdrawiamy Was, Bracia Polacy i raduj­
my się w raz z Wami.

Pozdrowienie Ci, Polsko!
Żyj Polsko!"

P o i  p d e m  h l .
Znajomy mój opowiada mi tak:
Odkomenderowano innie do służby samochodo­

wej. Pewnego dnia otrzymałem rozkaz przewiezienia 
wojskowego wyższego stopnia ze Zbaraża do Tarno­
pola. Był 011 bardzo ciężko ranny, więc polecono mi 
pospiech, abym go mógł żywego jeszcze dowieźć ao 
lazaretu, gdzie miano dokonać trudnej operacji Uło­
żono go wewnątrz samochodu w raz z żołnierzem, 
który go podtrzymywał, ja zas z szoferem, wyzwo­
lonym ślusarzem usiedliśmy na koźle. W arto dodać, 

' ju i trzeci dzień, ani ja, ani mój pomocnik nie roz­
bieraliśmy się, a spali nie gdzieindziej, jak tylko pod­
czas jazdy w samochodzie, luzując się na zmianę. Od 
razu wcięliśmy dobre tempo, aż w drugiej połowie 
drogi słyszę pukanie w okno i przerażony głos ran­
nego; „Die Kosaken". Nie widziałem ich, będąc za­
jęty drogą i  kierownica, nie widział też mój towa­
rzysz, bo spał. Zbudziłem go jednem uderzeniem w 
bok. Oprzytomniał. Dobyłem z automobilu najwię­
kszą chyżość, jaką tylko można było osiągnąć, w lem 
pada strzał tuż przed mojemi oczami i zostawia ślad 
.na ramie okiennej. Ściągnąłem się w sobie, że nie by­
łem grubszy od kilkakrotnie złożonego papieru — 
;drugi strzał tuż za mną, też z pozostawieniem śladu 
na karoserii.

— Dobrze strzelają — pomyślałem sobie. — Sko­
ro z konia w pędzie trafiają w tak szalenie pędzący 
sa m o c h ó d .  I zdawaio mi się, że w tej chwili me je­
stem większy od pięści.

W  oddali w idzę wies Sain nic wietn czemu, spo­
dziewam się, że tam nasze ocalenie. Samochód osią­
gnął szybkość wprost zawrotną. Ujeżdżamy wsią 0 - 
koło pół kilometra, dostajemy się do jej środka i na­
gle stajemy, jak wryci. Samochód odmówił posłu­
szeństwa. Badamy go. Na szczęście drobne uszkodze­
nie. Pomocnik moj zeskakuje, ja. jako lepiej obezna­
ny, daję wskazówki. T rw a to około pięciu minut, 

'mnie zdaje się pięć godzin. Ostatnia śrubka zakręco­
n a  — Kozacy stracili nasz ślad — mkniemy aalcj.

W  kwadrans byliśmy w tarnopolskim lazare­
cie.., oddaliśmy rannego, a co się z mm stało, nie

— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się dziś o 
godz. 5 wieczorem w sali ratuszowej. Na porządku 
dziennym: w ybory komisji.

— 3ony miejskie wykonało tut. Tow arzystw o ak­
cyjne dla przemysłu litograficznego, należące do gru­
py Banku przemysłowego, który, nawiasem mówiąc, 
jest jedyną we Uwowie instytucją finansową urzędu­
jącą bez przerwy.

— Z zarządu „Czerwonego Krzyża" otrzymujemy 
następujący komunikat z prośbą o ogłoszenie: W szy­
stkie racnunki za towary, dostarczone do szpitali kra­
jowego Stow. „Czerwonego Krzyża" we Uwowie pro­
szę przed 25 o. m. przedstawić do wypłaty. Później 
przedstawione rachunki za tow ary pobrane przed 14 
września b. r. nie będą uwzględnione. Rachunki za to­
w ary pobrane po 14 września b. r. muszą być w ysta­
wione w rublach, ponieważ gotówkę na zapłacenie 
tych rachunków otrzymałem od rosyjskiego „Czer­
wonego Krzyża" w rublach srebrnych. W e Lwowie 
18 września 1914. Skarbnik Bolesław Lewicki.

— Zarząd miejskiej straży obywatelskiej dzielnicy 
VI uchwałą z dnia 17 września b. r. wykluczył oby­
watela Stanisława Kossowskiego z a m i e s z k a ł e g o  przy 
ul. L tona Sapiehy 1. 61 z grona człomtów swoich. 
Przewodniczący M. S. O. dz. VI Wiczkowski.

— Z kroniki żałobnej. Zmarła we Lwowie po cięż­
kiej a długiej chorobie ś. p. Antonina Świtkowska. O- 
sierociła męża, znanego autora dziel naukowych z 
dziedziny fotografii i trzy córeczki. Zmarła była sio­
strą dr W ładysława Kubika, krajowego instruktora 
ogrodnictwa. Pogrzeb ś. p, Switkowskiej oabył się 
dzisiaj w sobotę o 9 ra.no z  ul. św. Marka, 5.

— Rezerwowy szpital „Czerwonego Krzyza" we 
Lwowie nadsyła nam następujący komunikat: Spis 
przedmiotów dobrowolnie ofiarowanych: P. barono­
wa Jorkasch-Kochowa ofiarowała 100 par kalesonów, 
100 koszul, 1 wiązkę trójkątnych bandaży, 162 sztuk 
naramienników (Arnibindeu); dr. Appermanii jf.arO- 
wał żołd 4 kor. z prośbą o wpisanie na członka Towa­
rzystw a „Czerwonego Krzyża" oprócz tego wkładkę 
roczną 4 kor., razem 8 kor.; p. E. R. Alfred W ychera 
ofiarował żołd 4 kor., 109 sztuk naramienników; p. 
Oswald Marecki ofiarował srebrną paoierośnicę we­
wnątrz pozłacaną; p, W vchera składka przy kolacji 
2 kor. 80 hal.; składka uliczna uskuteczniona przez 
panie 10 kor. 47 hal. — Skarbnik Bolesław Lewicki.

— Na poczcie lwowskiej można nabywać marki 
i kartki rosyjskie. Listy .zwykłe można wysyłać na 
razie tylko ao Rosji.

— Obawy o cholerę. Prof. Kuczcra stwierdził 
wczoraj dalszych cztery wypadków cholery azjaty­
ckiej u żołnierzy rosyjskich. Nowi chorzy nazywaią 
się: Anizym Bordiudżak P u lu la k ,  Majlo Fratow, P a ­
weł Danieckow, Kuźnia Doraszew. U ludności cywil­
nej żadnych wypadków cholery nie byto.

— O spirytus denaturowany, Z chwilą braku węgla 
i drzew a wielką rolę w gospodarstwie domowem od­
gryw a spirytus do palenia. I icząc się z teir, p. guber­
nator pozwolił na sprzedaż tego artykułu. Źle się je­
dnak stało, że dotychczas jedna firma Baczewskiego

\postara ta  się o pozwolenie na sprzedaż, bo przez to 
wyrodził się rodzaj monopolu. Pominąwszy, że firma 
ta odrazu bez powodu podniosła cenę spirytusu o 20 
hal. na litrze, ale nadto postępuje z odbiorcami co naj­
mniej jakby im „tanią herbatę" sprzedawano. Na skle­
pie wywieszono kartkę, żc sprzedaż odbywa się od 
10—1 i od 3—6, tymczasem początkowo wpuszczano 
garstkę tyiko kupujących a resztę, mimo, że godzina­
mi czekali, oddalano ze slowmmi „więcej nie sprzeda­
je się". A przecież w mieście istnieją dziesiątki skła­
dów spirytusu, czyżby zatem nie było w  interesie 
konsumentów, gdyby magistrat postarał się o pozwo­
lenia dla nich, a w tedy może spirytus nie byłby tak 
drógi i łatwiej możnaby go nabyć.

Z KRÓLESTWA.
— Uwolnienie zakładników’. Z nolecenia guber­

natora piotrkowskiego uwolniono Niemców i żydów 
w liczbie 9, aresztowanych w Pabianicach za „zoyt 
gościnne przyjęcie" wojsk niemieckich.

Przed uwolnieniem wnieśli oni kontrybucję w su­
mie 50.000 rb. w  papieracli wartościowych na nomi­
nalną sumę 100.000 rb

— Zmiana nazwiska. Niektórzy zamieszkali w 
W arszawie poddani zagraniczni, Niemcy, niezależnie 
od starań o przyjęcie poddaństwa rosyjskiego złożyli 
podania o zmianę nazwiska niemieckiego na nazwisko 
o brzmieniu słowiańskiem.

m f o ń z iM i
Ciężkie przejścia wytrąciły nasze codzienne ży­

cie z utartych kolei.
Miia już połowa wrrześnia.
W  zwykłych warunkach o tym czasie młodzież
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,jąc, ze „obiigi" będą wykupione po wojnie... Niedawno 
ogłoszono, że będą ważne tylko kwitki z pieczątkami, 
okazuje się jednak, że Prusacy wyd iii kwitki na su­
my bardzo znaczne... bez pieczątek... Zdarzało się, że 

, jakiś „dostaw ca mimo swej woli", zaczął v e  upomi­
nać o pieniądze, a w tedy podarto mu kwitek bez ce­
remonii. *v

W yruszając w zesziy czwartek z kopalni węgla 
^.Czeladź" pod Sosnowcem, pozostaw iłem oi ręg nasz 
■ w następującym stanie:
. Z wyjątkiem znaczniejszych kopalni, jak kopal­
nie: „Saturn", oraz sostiowickicgo, warszawskiego, 
'czeladzkiego Tow arzystw  wszystkie intie mniejsze 
iTow aizystw a i firmy górircze i p rze-iłs łow c Zagłę­
bia Dąbrowskiego, stopniowo zawiesiły pracę, w ypła­
cając uwalnianym robotnikom ich zarobki. Pierwsza 
zawiesiła pracę Huta Bankowa, za nią posziy.inne, a 
;w końcu, t. j. około 15 z m.„ większe fabryki żelazne: 
„Hulczyński", walcownia „Miiowice" i inne. Tc ko­
palnie, które jeszcze w  chwili mego odjazdu były w 
,ruchu, zatrudniały mniej więcej '/s zwykłej liczby ro- 
DOtniKÓw na 2—3-dniówki tygodniowo, nie tając zre­
sztą przed pozostałymi robotnikami, że zawieszą pra­
cę zupełnie okuto 1 września, z braku miejsca na skła­

nianie dalszych zapasów węgli, których Prusacy, jak 
(dotychczas, nic zagarnęli. Stąd gromadne wyjazdy 
robotników na wieś, gdzie spodziewają się znaleźć 
tańsze wyżywienie.

Na ogół, pomiędzy ludnością panuje spokój. Po 
miastach i osadach, jak Sosnowiec, Bęc ;in, Dąbrowa, 
Czeladź i t d., porozstawiane są nieimeckie garnizo­
n y  po kilkadziesiąt ludzi. Załogi te baczną zwracają 
(uwagę na przejezdnych, to też, udając si, do najbliż­
szych  nawet miejscowości, zaopatryw ać się należy w 
odpowiednie przepustki komendantów niemieckich. 
KontaKt z najbliższą zagranicą, np. z Katowicami, My­
słowicami, Bytomiem, w ostatnich dniach prawie u- 
stał, niemieccy bowiem komendanci pod żadnym po- 
Izorein przepustek do miejsc tych nie wydają.
; Z obawy przed zagarnięciem kom na pod wody, 
a  w części w celach spekulacji, włościanie okoliczni 
i żydzi zmniejszyli do minimum dowóz żywności. Ce­
n y  wskutek tego podniosły się niepomiernie (korzec 
(kartofli 4 rb. do 4 rb. 3U kop., worek mąki żytniej od 
;12 ao 13 rb., pszennej do 16 rb. i więcej). Do tej dro­
żyzny przyczynia się także fakt, że dwa naiw ,ększe 
(młyny, pozostające w rękach niepolskich, nie chcą 
sprzedawać mąki osobom prywatnym, robiąc zapasy 
•oczywiście w  celach spekulacyjnych. Ceny reguluje 
w  Sosnowcu utworzona prowizorycznie rada mi< jska, 
a w innych miejscowościach kom hety zyąwnościowe.

W  Sosnowcu z rady mic.Nkifej wyłonił się ró- 
iwnież sąd obywatelski, rozstrzygający spraw y cywil­
ne; spraw y karne rozstrzygane są przez niemiecki 
■sąd polo\yy w Bytomiu.

W e wszystkich miastach i osadach Zagłębia po­
tw orzyły  się w celu samoobrony przed nadużyciami 
straże obywatelskie, które, aczkolwiek bez broni, 
sprawnie wywiązują się ze swego zadmiia 
I Wzbroniony iest na całym terenie Zagłębia ruch 
ipieszy i kołowy pomiędzy godz. 9  wieczorem <£ 5 ra­
no i bardzo surowo przestrzegany jest zakaz sprzeda­
my napojów alkoholowych.

Od czasu wejścia Prusaków  na terytorium Za­
głębia (dnia 2 z. m.), żadnych pewnych wiadomości 
z iliczajętei cz< ści krain nie mieliśmy.

Skąpo tylko i bardzo tendencyjnie informowały 
nas o przebiegu wojny miejscowe gazety, będące zre- 
isztą prostym przedrukiem z gazet katowickich.

Niepewność sytuacji, ogoiny zastój ekonomiczny 
drożyzna złozyły się na wielkie przygnębienie całej 

‘tamtejszej ludności. Przygnębienie to powiększają le­
szcze wieści o tworzeniu się legjonów polskich w Ga­
licji, z którą jednak, jak z Poznańskiein, wszelka ko- 
imunikacja jest zerwana.

Na rynku kursują, prawie wyłącznie, bony wy- 
'mienne sosnowieckiego oddziału Banku handlowego 
■w W arszawie, z gwarantowaną przez wielkie firmy 
przemysłowe płatnością po wojnie; rosyjskich pienię- 
Idzy i niemieckich bardzo mało.

STOSUNKI GOSPODARCZE.
ZNAC7ENIE EKONOMICZNE UDZIAŁU AHGLJI 

W WOJNIE.
Udział Wielkiej Brytanji w wojnie przeciw Niem­

com nietylko znakomicie wzmaga siły bojowe Rosji

i Franci' Nieda.iące się wprost określić znaczenie ir.a 
on ze względów ekonomicznych.

Jak wiadomo, dzisiejszj handel zewnętrzny iest 
przedewszystkiem luukiiem morskim. Ogniskuje s:ę 
on w portach, /.umknięcie portów -  to w strz\ manie 
całego handlu morskiego. —  -  « - - - -----*—  —

Jeżeli zaś weźmiemy pod uwagę, że handel Ią- 
d o ra l Niemiec niemai wyłącznie skierowany pył do 
krajów , objętych pożogą wojenną, to widzimy, że 
przystąpienie Anglji do walki jest ciosem niweczą­
cym cały handel zewnętrzny, na którym Niemcy o- 
picraj i swój byt ekonomiczny.

Z tego w j nika. żc jednym z ńąjmcrwszycn za- 
duń fiot kóalicji, a przedewszystkiem angielskiej, jako 

I najpotężniejszej, jest zablokowanie portów niem ie­
ckich, oraz takie za -.zachowanie floty niemieckiej^aże- 
by m ocarstwa trćjporozunuenia mogły bezpiecznie 
handei morski prowadzić.

Nic jest tez dziwne, iż oświadczenie Churchilla 
w Izbic gmun, iż żaden z będących w drodze handlo­
wych statków niemieckich nic doidzie do portu, w y­
wołało burzliwe okiaski. Aresztowanie i konfiskowa­
nie okrętów, to nietylko zdobycz wojenna, to jedno­
cześnie odbieranie przeciwnikowi środków transpor­
tu, to pomnażanie dla siebie i dla swoich sprzymie­
rzeńców sil przewozowych w chwili, gdy drogi ląJc 
we są zamknięte.

Eksport rosyjski według danych tymc/,r.»uwyeh 
przekroczy! w 1913 r. 1421 milionów' rubli. Z tej sumy 
453 miliony przyp. dają na eksport do Niemiec.

Skutkiem wojny, rzecz jasna, iż wywóz ten zu­
pełnie usb je, a cza.su trwania wojny nikt przewidzieć 
nie może. Tern ważniejsza staje się sprawa utrzyma­
n a , a nawet rozszerzenia pozostałych rynków- zbytu.

Gdyby nie flota angielska, nastąpiłoby niewąt­
pliwie zablokowanie portow rosyjskich przez flotę nie­
miecką, co sprowadziłoby handel zewnętrzny Rosji 
do minimum pozbawionego znaczenia. Trwanie zaś 
takiego stanu przez długi czas musiałoby dopiowadzie 
do ra n y  ekonomicznej ca-lego państwa.

W  r. 1913 Rosja wywiozła produktów' spożyw­
czych za 807 milionów rubli, w  tern zboża za 589 mi­
lionów. Możność eksportu tej całej olbrzymiej nad 
wyżki produkcji złagodzi niezmiernie kryzys w yw a­
lany wojną.

Zabezpieczenie importu do Rosji ma również de­
cydujące znaczenie dla funkcjonowania wielu gałęzi 
przemj śfu. Dla przykładu wymienić można choćby 
przemysł bawełniany w Króic.sKwie dziś jeszcze prze­
rabiający przeważnie bawełnę amerykańską. Jak wui;- 
domo. Rosja nie posiada dostatecznie wysoniej jako­
ści węgla kamiennego dla -wiciu gałęzi p rzem ytu . Ten 
przemysł byt swó, wiąże ściśle z możnością importu 
węgla zagranicznego przedewszystkiem angielskiego.

■ Zabezpieczenie wolnych dróg morskich ma i dia 
Francji olbrzymie znaczenie.

Francja importowała w  r. 191,3 za 8.507 milionów 
franków, z iego na Angiję przypada 1.134 miliony, na 
Belgję — 570 m„ Hiszpatiję — 286 m., Stany Zjedno­
czone — 870 m., na Niemcy — 1.074 miliony, na Au- 
strc-W ęgry — 102 m., W łochy — 23S m., Rosję — 
461 m. i t, d,

Eksport francuski sięga 6.875 milionów franków. 
Do Anglji wywozi Francja za 1.466 milionów, do Bcl- 
gji za 1.119 m„ do Stanów Zjednoczonycii za 420 m„ 
do Niemiec za 869, do Włocii za 306, do Algieru za 
551, do Szwajcarii za 395.

W strzymanie więc naiidlu z Niemcami i Austrją 
nie jest ula Francji katastrofą ekonomiczna..

W jeszcze lepszem położeniu znajduje się Anglja. 
Nie potrzebuje się ona obawiać przerwania komuni­
kacji ze swemi koionjami, na kontynencie zaś przer­
wanie handlu z Niemcami i \ustrją, nie będącemi głó­
wnymi odbiorcami Anglji, nie w yw rze większego 
wpływu na życie ekonomiczne państwa.

W  imporcie angielskirr wynoszącym w r I9i3 
769 milionów funtów szterlingów, udział Niemiec nie 
przekracza 80 milionów, Austrji — 24 miliony, a tych 
tylko dostawców zostaje Anglja pozbawiona. Z wy- 
wozem rzecz się ma podobnie. Z ogólnej sumy 5,25 
milionów funtów sztermigów do Niemiec eksportuje 
Anglja za 40 milionów, do Austrji za 4 rmłicny. S trata 
czasowa tych rynków nie może wywołać większego 
przesilenia w potężnym przemyśle zjednoczonych 
królestw.

DROBNE OGŁOSZENIA *
Cena za wyraz S hak, najmniej 88 hal.

Cena za wietsz 50 hal., najmniej 5 wierszy (X 2.50). 
Ogłoszenia poszuk-iiacycb prace w rubrykach ..Nauka i wy 
cuowan.e". „Posady poszukiwane" i „Zarobek — Służba" 

za wy raz 6 hal., najmniei 60 hal.
ZWRACAMY liż* 4 f< E P. T. osób. ' nad,;vlajacvch nnd 
naszym adresem załoszenia 1 oierty na ogłoszenia zaopa­
trzone w znal adresowy 'szyiręk że nadawcy ogłoszeń 
są zazwyczai nieznani AdmlnisiracP Przestrzegamy nrzed 
dołączaniem do takich listów świadectw lub diiliiiraentów 
w oryginale. Zalecamy dołączanie jedynie odpisów.

Poleconych listów' z ofertami nie przyjmujemy.
Ogłoszeń, przeznaczonych wyłącznie dla lednei osony. 

oułaszaiącemu znanej, nie umieszczamy-

NAUKA I WYCHOWANIE.
Lekcji języka rosy Jijęlj lego  udziela zaprzysiężony

tłumacz sądowy. Adres B. u!. Żofji 44, II p., godz. 3—4.
!_ a!2153

’ Zakład naukowy A.helu jc .id e l „uejmuje: Ośrodek
froebiowski, szkołę ludową koedukacyjną, szkołę wy­
działowa. Wnisy codziennie. Ceny zniżone Piać Bernar- 
dyńsk'i 12 A .___________________- 312181

Nauczycielka udziela przedmiotów szaolnycn, muzyki,
języków Wynagrodzenie skromne'. Długosza 35, parter.
_ _ _ _ _ _ _ _ _    • a l2 t8 6

Lekcji roś,, jśaiego udzielam. Stulija gimnazjalne i wyż­
sze odbyłem w Rosji (w Moskwie). Zgłoszenia do AJmin. 
Słowa no j „T I.11 ____ a 12189

W konces,onow;nej szkoie muzyki Joanny LanrecKiei
ul. KJonowicza 7, zaczął sie rokszkoinv. Wpisy codziennie 
r..i. 10- 1? ' - '     12164

Rouowita Niemka udzicia lekcji za skromuem wyna­
grodzeniem. Zgłoszeni od 4—6. Domagaiiczów 9, III p.

■_________ _■___________________ a12169
MH:S7K4NiA ! SKLEPY.

Pokoje z całem utrzymaniem po 5 kor. od osoby
Bouriurda 3. I._______________ • e 12168

Zupetnie u nebunyane i pokoje, przedpokój, najwięk­
szy komfort, cwemuaiisiie naczynie stołowe i kuchenne, 
pościec., zaraz do odnajęcia. L'l. Baderach 9, parter. 
____________________ el.MóO

4 R  i Y KU ł ) S E O Z Y  W C Z E .
Znakomite cła*.'a struWowe. niez< ówrtans w smaku, z mi- 

pietwszei i najst-.ir.vzfi U-biyici.K. Towaritickie* 5-padk, i Bk' 
Lwów. Oródępla 69 iest yvszc ';-.ie do nabycia Wnvm pa­
nom 1 upemr naij jżmiuisS \v\ .vf?m najkorzystniejsza ofertę. 
    _______k-1i,27 -

KI ° \ 0  '1'D/FDAZ.
Nie szumną rckuiini, lecz dobrocią zdobył sobie pe-

wszecmje u/.minie i wzi ,ioAi — środ k do pielęgnowania 
włolfyw .SZUM11, ggp-y działa zhakom:cie nrouiaj włosy 
od Wypadania, wz ucina porost, usuwa łupież etc Wszę­
dzie do inbyi.i ty .ędT'ncn rm inni.____________

rf YG.1ENA.
pc-łożn-, P ich-er  z 23 i - to ią  p ra k ty k ą ,  p r z y :mtije panie

na czas_si,;g Sc. i  - d rskr cją. L e o ja  sąp iehy  28 l w -w.
 ~ r l ć i c j  _

Z A M t A B D M i E M A  R U Ż N E . ,
Mężczyzna w sile wieku, d o b rze  sy tuow any , na j lep sze ­

go towarzysi. '.a v c p o s z u M re  sympat czna. mło,;ą. nie,.a- 
leżną. 4-yśó\iej kuUft-yli w iernego serca towarzyszkę ^ży­
cia. L'sty meaiKmiiriowe tylko ser jo  przyjmuje pod „Wza 
jem ne zaufanie", Biuro dzienników' Buchstabft, ul. Karola 
Ludw ika 21.

F I R MA  12190
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we Lwowie, poleca dzieła pe­
dagogiczne F*.rt's» v>sr u  t  
do bardzo prędkiej i najła­
twiejszej nauki Obcych Języków 
bezp‘'atnie, bo b z aaucz>cie]a 
z objaśnieniem wymowy i klu­

czem p. t.

o  A M O U C Z E K
P o lsk o  - A l e k u r s  
wstępny po hal. 16, 36, 72 i

U” koi. 1*20,kurs l-y ic 2'40, kurs 
if»gi k. 480. ro U J io  Frfiu- 
runUl kurs I-y k. 3*60, kurs 
il-gi k. 9*60, '<rrosniat.vl*a 
Franc. k. 3*60. Pol*Uo-An- 
c i t i s k i  kurs l. k. 2'3n, kurs 

II. k o’60. Pol<»ko-Itos> j(*kł kurs 
wstępny h. 16, 36, 72 i k. 1*20, kurs f-y 
k. 4 20. kurs II. k. 5*40. Aintryknrt- 
sbl P rzew odnik  z rozmówkami

S12188 

przerabia

od kor. 3 ‘—

.\

ang. k. 1*50. 4072

m m m m w

1 horub.y w en fjc li^
rastarzałe ciorobr skórne 

I iłomsii, ostabieme na tie 
neurastnenii lecz- 4005

P r .  r s i s c i i
PASAŻ HAUSMANA

v t y m a  s z k u ia  
kr3UłiŁc(u?a a a m s ld c g o
pod p ro tek tora tem  Eksc. Hr. 
Anarzejowej Pctockiej urzą­
dzona na wzór  Akademji Pa­
ryskiej, według namowsżych 
wymagań peaagogji z z a s to sow a­
niem wszelkicn ulepszeń, przyj- 
muie zapisy uczen.c  codziennie
Akadem icka L 22 Z p.
M icnaU fia iC o n Io m s h a

z W arszawy. 4317

Kefir
dostavria do mieszkań

Mleczarnia
Przeworska

L w ó w  u!. P o l n a  f  2 5  
T e l e f on 8 3 5 .

r

I1
Ł

K I L I M Y ,
L E Ź N I K I ,  M A K A T Y

I  i f  %
■if

6677polecają

k r a jo w e -
flkadeinidka 14. Krahfttt, Szewska 22.

ilsikladcra bpójki w j dawiiiczej „Słowo Polskie" Stow. z:ir. z ogr. por. we Lwowie. — Z drukam i „Słowa Polstdtgc" pou zarz. Wilhelma Skrzyczyńskicgo.


